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335 POSIEDZENIE
SEJMU POLSKIEGO.

WARSZAW à, on. 6.8 (ThJ. wl.) 
Wczoraj uchwalił Sejm w trzecim 
czytaniu nowelę do ustawy o walce 
z lichwą, znoszącą wynikające dc* 
fychczas z tej ustawy skrępowanie 
iycia gospodarczego i swobod"* pro­
dukcji.

Następnie pos. Godek (Zw. 
lud.•n.) przedstawił w imieniu komi­
sji skarbowe budżetowej sprawozda­
cie w sprawie ustawy o podwyższe­
niu dodatku za wysługę lat cywil­
nych funkcjonarjiiszów państwowych.

Ustawę przyjęto w drugim i trze­
cim czytaniu.

Następnie pos. Meissner (Zw. 
’Ud.-n.) referował ustawę o zaopa- 
hzeniu emerytalnym wojskowych, 
’ch w'dów i sierot.

Ustawę przyjęto w drugim i trze­
cim czyta Ju.

W imieniu komisji nietykalności 
poselskiej zabrał też wczoraj głos 
Pos. Jabłoński (KPK.) domaga• 
ÎQC się wydania pos. Nadera, oskar­
żonego o publiczne zniesławienie 
*rmjł polskiej przez ubliżenie czci 
Wyższych jej oficerów.

Aczkolwiek na komisji wydanie 
Pos. Nadera postanowione było jed­
nomyślnie, na plenum wszyst­
kie stronnictw t lewicowe, powodu­
jąc się swą „lewicową“ solidarnością 
Postanowiły nagle glosować za od­
mówieniem wydania.

Następnie pos. Miedziński 
(ch. dera.) referował sprawę wydania 
Madzom sądowym pos. Dąbala za 
áwe, podburzające przemówienia, któ- 
ÏB wygłosił w roku zeszłym w Po­
znaniu i w Radomiu.

Sejm znaczuą większością uchwa­
lił wydanie Dąbala, aczkolwiek w je­
go obronio wystąpił gorąco pos. 
Lbjbeimaun* (PPS.), rozczulając 

nad jego smutnym lustra i sta­
rając się wszelkimi sposobami baga- 
telizowad jego winę.

Przystąpiono następnie do noweli 
J kasach chorych. Pos. Niedział­
kowski (PPS.) zażądał zniesienia 
Ograniczenia przemówień do 5 minut 
*czkolw ek ograniczenie to uchwa­
lono przed godziną, ze względu na 
orak czasu i to na wniosek lewicow­
ca p. Poniatowskiego.

Gdy wniosek p. Niedziałkowskie­
go odrzucouo, posłowie z PPS, i NPR. 
Spoczęli z udanym oburzeniem tu- 

i bić pięściati i w pulpity. Wo- 
hec tego Marszałek zdjął wogóle 
ÿrawç kas chorych z porządku 
wernego, odki»dając dalsze rozpra­
wy do popołudnia.

Na posiedzeniu popołudniowym 
Po s. Zaleski, referuje ustawę 
0 ochronie drobnych dzierżawców 
t0*nyoh na kresach wschodnich, 

zodstawił jednocześnie projekt dru- 
S’oj ustawy, według której ci wazys 
®y» którzy bez podstaw prawnych 
jj*ytkqją grunty na wschodzie, mogą 
yć zwolnieni od eksmisji aż do koń- 

zbiorów w r. 1924. Projekt ten 
r°Darł po.i. Chomiński (Wyzw.), 
\vt4J, podobnie jak p. Zaleski, na 

J™y obdarowanych w ten sposób 
użytkowników przy zbliżających się 

y borach, nie licząc się jednak 
M c*le z prawami powracających 
ni Spóźnia rzeczywistych właśli- 
C1*h gruntów.
o Słusznie też zwrócił uwagę pos. 

^ani.,’zirig (Zw. lud.-n.) że usta­

wa poprzednia z d. 27 sżyczaia r. b. 
dlatego roztoczyła czasową opiekę 
níd użytkownikami, ażeby mogii spo­
kojnie zebrać clony swoich zasiewów. 
Są jednak ludzie, którzy nabyli te 
grunty i czekają na wygaśnięcie owej 
ustawy. Jeżeli się nadal utrzjma 
owych użytkowników przy ziemi, to 
stworzymy nowy moment anarchicz­
ny na wscbodżie. Rząd oświadczył 
także, że przedłużę lie ważności usta­
wy z pn, 27 s'ycrnia utrudnia nor­
malne stosunki rolne, a główny 
urząd ziemski zapewnił ponadto, że 
tych użytkowników uwzględni w 
pierwszym rzędzie przy reformie rol­
nej.

Obie ustawy przyjęto w drugim 
czytaniu, trzecie czytanie odroczono 
na skutek protestu posłów grup 
umiarkowanych.

Następnie pos. Brzostowski 
(NZL). w imieniu konrsji rolnej

i wojskowej referował wnioski w spra­
ví« osadnictwa wniskowego na kre­
sach wscnodnich. Liczne niedoma­
gania w tej kwestji są wynikiem 
uieustalenia odpowiedzialności czyn­
ników rrądowych. Osadnictwo jest 
bardzo pożądane, ale racjonalne. Ist­
nieją dwie ustawy w tej sprawie, 
które jednak nie są uzgodnione ani 
imędzy sobą, ani z ustawą o wyko­
naniu reformy rolnej.

Przed głosowaniem w tej sprawie 
pos. Tomczak (NPR.) zażądał 
stwierdzenie quorum. Okazało się, 
że jest na sali tylko 64 oosłów. Wo­
bec tego przewodniczący wicemar­
szałek Maj zamknął posiedzenie, 
oświadczając, że o dacie następnego 
posiedzenia posłowie będą powiado­
mieni nh piśmie.

Sesja przedwakacyjna Sejmu zo­
stała zakończona. Posłowie rozje­
chali się na wakacje—no, i na agi­
tację wyborczą w swych okręgach.

Uroczystości Rütnowe.
WARSZAWA, 5.8 Polska Ajen­

cja Telegraficzna donosi:
Dzisiaj o godzinie 10-ei minut 10 

rano przybył do Krakowa na uroczy­
stości związane z uroczystością wy­
marszu kadrówki legjonowei w dniu 
6 sierpia 1914 r. p. Naczelnik Pań­
stwa w towarzystwie ministra spraw 
wojskowych gen. Sosnkowskiegc. sze­
fa Sztabu Generalnego gen. Sikor­
skiego oraz szefa kancelarji cywilnej 
p. Cara. Na dworcu powitał p. Na­
czelnika Państwa w imienin miasta 
prezydent p. Fedorowicz, poczym p. 
Naczelnik Państwa wyjechał do wo­
jewództwa. skąd udał się na mszę 
połową na Błonie. Po ruszy doko­
nał przeglądu wojsk garnizonu kra­
kowskiego.

KRAKÓW, d. 6.8. (Pat). Prasa 
krakowska podnosi w obszernych 
sprawozdaniach nastrój bardzo ser­
deczny, z jakim miasto Kraków przy­
jęło Naczelnika Państwa.

KRAKÓW, d. 6 8. (Pat). Dziś ra­
no Naczelnik Pi.ństwa przybył do 
kościoła garnizonowego św. Piotra, 
gdzie oczekiwała go także specjalna 
delegacja gónli z Nowego Targu. 
Jeden z górali powitał Naczelnika 
Państwa serdecznym przemówieniem. 
Następnie Naczelnik Państwa udał 
się na Błonia pod Krakowom, gdzie 
odbyła się defilada oddziałów strze­
leckich, O g 3-ej przez Radę Powia­
tową zostało wydane śniadanie dla 
Naczolnika Państwa i zgromadzonych 
gości, a o g. 8-ej wiecz. Rada Miej­
ska wydała obiad.

KRAKÓW, d. 6.8. (Pat). Dziś o g. 
3-ej rano, grupy b. Legjonhtów 
i członkowie Związków Strzeleckich, 
zgromadzili się na miejscu, skąd 
przed 8 laty pierwszy oddział Legjo- 
nów wyruszał do Kongresówki na 
walkę ?> Rosją. Na miejsce to przy­
był Naczelnik Państwa w towarzy­
stwie Min. Sraw Wojskowych, gen. 
Sosnkowskiego, Szefa Sztabu Gene­
ralnego, gen. Sikorskiego, gen. Osiń­
skiego, wojewody Gałeckiego i innych. 
I licznie zgromadzona publiczność wi­
tała Naczelnika Państwa owacyjnie. 
Po wysłuchaniu raportu przez Na­
czelnika, oddział, złożony z b. Le­
gionistów, wyruszył drogą „kadrówki* 

z 1914 roku. Naczelnik towarzyszył 
w części drog..

KRAKÓW, 6.8. (Pat). Pierwszy 
Zjazd b. Legionistów zgioraadził 
w Krakowie przeszło 10,000 uczest­
ników b. Legjonów ze wszystkich 
brygad. Na otwarciu obecni byli: Mi­
nistrowie pełnomocn*, posłowie na 
Sejm, generalicja z Ministrem Sosn- 
kowskim na czele, rektor wszechni­
cy Jagiellońskiej, wojewoda Gałecki 
i wielu innych.

Wchodzącego ua salę Naczelnika 
Państwa powitano okrzykami:

— Niech żyje !
Poczym przewodniczący ziazdu 

p. Dąbski wygłosił doń powitalne 
przemówienie.

WARSZAWA. 7.8 (Teł. wł. „Kur. 
Pł.u). Wczoraj, jako w rocznicę wy­
marszu Legionów Polskich na walkę 
z Rosją dnia 6 sierpnia 1914 r. zebra­
ło się w Kasynie Oficerskim na Zam­
ku Królewskim w Warszawie około 
1,000 b. Legjonistów, którzy z róż­
nych przyczyn nie mogli udać się do 
Krakowa na takież wielkie tam uro­
czystości. Obecnymi byli pos. Mi­
chalak, pułk. Tokarz. Naczelnik Od- 
dz.aiu Wyszkolenia pułk. Bobrowski, 
Komendant miasta pułk. Wąsowicz, 
rektor ks. Gralewski i inni. Powi­
talne przemówienie wygłosił pos. Mi­
chalak, a po nim przemawiali i inni. 
Wzniesiono szereg okrzyków na cześć 
Naczelnika Państwa, którego zasługi 
gorąco podkreślano. Wysłano także 
na uroczystości krakowskie specjalną 
depeszę okolicznościową.
WWWVV9MWWWWW«

TELEGRAMY.
Z całego świata.
0 losy Konstiniynopola.

PARYŻ, 5.8 (Polp.) 3-gu sierp­
nia przedstawiciel grecki miał dłuż­
szą konferencję z* Poincaré, które mu 
wyjaśnił stanowisko rządu Ateńskie­
go w sprawie walki z Turcją. Wed­
ług wiadomości z prywatnego ale 
Łiipełnie pewnego źródła p. Poincaré 
został z tego wyjaśnienia niezado­
wolony.

WIEDEN. 5.8 (Pdp.) „N.W.J." 
donosi z Konstantynopola, że w re- 
jonie stacji Shiekli wywią^eła się 
strzelanina pomiędzy oddziałem grec­
kim a patrolem francuskim. D,wuch 
żołnierzy francuskich zabito — czte­
rech raniono.

BUKARESZT, 5.8 (Pulp.) Kon­
stantyn odoIski „Bosfor“ twierdzi, że 
jenerał Chadżyanos obecny naczelny 
wódz armji greckiej przybył 1-go 
sierpnia ze sztabem do Rodosto.

BUKARESZT, 5 8 (Polp.) Wed- 
ług ostatnich depesz z Konstantyno­
pola armia Kemala-Baszy rozpoczęła 
na całym froncie gwałtowny atak.

LONDYN, d, 5.8 (Polp.) „Dayl 
Telegraf’’ z dnia 3’go sierpnia twier­
dzi, że na spotkaniu poniedziałko­
wym w Londynie Poincaré podniesie 
przedewszystkim sprawę greckiej 
ofenzywy na Konstantynopol.

KONSTANTYNOPOL, 6.8 (Pat.— 
Hav*s). Na linj* dstnarkacyjnuj Cza- 
taldźa—spokój. Sprzymierzeni zakoń­
czyli prace przygotowawcze du ewen­
tualnej obrony. Wojska ich zejęly po­
zycje.

Spisec na Kemaia IsBią.
KONSTANTYNOPOL, 6.8 (Pak— 

Haras). W Angorze wykryło sprzy- 
siężenie przeciwko Mustafie K^malowi 
Pnezy.

Innie valil ve Włosaetk
RZYM, 5.8 (Pat-Havas). „II Mon­

do” douosi z Mediolanu, ii 500 fa­
szystów otoczyło i podpaliło dom re­
dakcji „Avanti“. Personel redakcji 
broniąc się przed atakiem, zabił ładne­
go faszystę, a kilkunastu zranił. Za­
wezwano policję. W strzelaninie, któ 
ra się wvwiązała, dwie osoby zginę­
ły na miejżen, znaczna zaś liczba od­
niosła rany.

W większości miast włoskich ży­
cie wróciło do normy. W Medjola- 
nie faszyści opuścili gmach merostwa. 
W Parmie i Bari zaszły gwałtowne 
st rcia między. komunistami a faszy­
stami. Rząd przedsięwziął energicz­
ne zarządzenia celem przywrócenia 
pokoju i ukarania winnych jego za­
kłócenia.

RZYM, 5.8 (Pat-Havas). Komu­
nikat ogłoszony przez faszystów po* 
daje, iż w ostatnich dniach działal­
ność ich przejawiła się w 43 miastach. 
Zajęto lub zn^zczono 30 lokali so­
cjalistycznych, 20 kooperatyw, 18 izb 
pracy. Faszyści zajęli merostwa 
w Âlissandrji, Medjolanie, Livorno 
i spowodowali dymisję socjalistycz­
nych władz miejskich w paru mia­
stach.

Konferencja prasovs i ie Fietg.
RZYM, 6.8 (Pat. — Stefani). Pre­

zydent Facta na konferencji z prasą 
włoską i zagraniczną apelował mię­
dzy innymi i mieniem iządu, aby pra­
sa włoska nie przesadzała zachodzą­
cych faktów. Prasę zaś zagraniczną 
prosił o specjalnie powściągliwą oce­
nę wypadków, gdyż opinja sagranicy 
wielkie ma dla włochów znaczenie.

ZerigUenH franenskle.
PARYŻ, 5.8 (Pat-Havas). Ponie­

waż rząd niemiecki wysterował dziś 
odpowiedź, mającą na celu tyhco wy­
wołanie zwłoki, przeto rząd francus­
ki powziął następujące postanowienie, 
mające na celu ochronę jego praw
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1) Urzędy kompensacyjne w Pa­
ryżu i Strasburgu o trsy mały polece­
nie wstrzymania się aż do nowego 
rozporządzenia od uznania jakichkol­
wiek wierzytelności 'niemieckich.

2) Urzędy te otrzymały polece­
nie niewpłaoania aż do nowego roz­
kazu na rachunek rządu niemieckie­
go nadwyżek powstałych z likwida­
cji dóbr niemieckich we Francji oraz 
z odszkodowań, przyznanych przez 
mieszany trybunał rozjemczy. W ten 
sposób ulegają zawieszeniu skutki 
układu francusko-niemięckiego zawar­
tego w sierpniu i wrześn:u r. 1921, 
na mocy którego urzędy wzmianko­
wane w Parvżu i Strasburgu doko­
nywały wypłat.

3) Urzędy w Paryżu i Strasbur­
gu otrzyroalv polecenie zaprzestania 
zawiadamiania Niemiec o wyniku li­
kwidacji dóbr niemieckich we Fran­
cji. Zarządzenie to uczyni w prakty­
ce niemożliwą indemnizację za ma­
jątki niemieckie, zlikwidowane we 
Francji i przeszkodzi rządowi Rzeszy 
w użyciu swego stanu posiadania na 
korzyść tej kategorji swych obywa­
teli.

4) Ulega zawieszeniu wykonywa­
nie układu francusko-niemieckiego, 
zawartego w Baden-Baden, a doty­
czącego zwrotu ruchomości, pozosta­
wionych w Alzaćji i Lotaryngji przez 
właścicieli Niemców.

5) W Alzacji i Lotaryngii będą 
niezwłocznie wprowadzone odpowied­
nie zarządzenia zabezpieczające. W ra- 
z’e gdvby wymienione zarządzenia 
nie spowodowały szybkiego załatwie­
nia sprawy, wówczas wydane będą 
nowe zarządzenia, obejmujące stop­
niowo coraz szersze dziedziny.

Prwa niemiecka o żądaniach francus­
kich.

BERLIN, 5.8 (Polp.) „Tägliche 
Rundschau* sądzi, że Rząd Rzeszy 
zapatruje się zanadto optymistycznie 
na swoje położenie. „Berliner Tage­
blatt” uważa, że spokój społeczny 
wewnątrz Niemiec ułatwi Rządowi 
dyskurię i rozstrzygnięcie sytuacji 
wewnętrznej, która w chwili obecnej 
ma decydujące znaczenie. „Vor­
wärts* pisze pod adresem niemiec­
kich narodowców, że Poincaré ma 
zamiar skomplikować przesilenie ba­
warskie i tym sposobem zadać cios 
jedności Rzeszy.

Zjazd v Londynie
LEAFIELD, d. 6.8 (Pat-Iskrowo). 

Jutro, t. j. w poniedziałek rozpo­
czyna się zjazd sprzymierzonych 
w Londynie, celem rozpatrzenia 
sprawy długów wojennych.

Cholera v Petersburgu.
PETERSBURG, 6 sierpnia (Pat— 

Iskro wo). Wybuchła tu epidemja 
cholery.

Sowiety roKStrzellwoją
RYGA, dn. 6.8 (Pat. — Iskro wo). 

W Arcbangielsku bolszewicy rozstrze­
lali szereg osób wziętych do niewoli 
na Kaukazie i nad Donem, i więzio­
nych od dwuch lat. Między innymi 
generała MuraMewa i innych wy­
bitnych wojskowych.

Wstrzymanie wyroków Śmierci.
RYGA, d. 6.8 (Pat-Iskrowo). So­

wiety wstrzymały wyroki śmierci na 
obywateli estońskich do czasu rewi­
zji przez sąd kasacyjny.

Wyrok w sprawie eserów ocze­
kiwany jest tutaj w niedzielę. Pra­
sa sowiecka ogłosiła fałszywy tekst 
przemówień oskarżonych pierwszej, 
grupy.

MOSKWA, 6.8. (Pat). W. C I. K. 
postanowił wstrzymać wykonanie wy­
roków śmierci na b. urzędnikach 
Noble’a.

Protest sowietów.
RYGA, 6 sierpnia (Pat.—Iskro­

we). Pełnomocnik sowietów na Łot­
wie wręczył rządowi łotewskiemu 
notę przeciwko zachowaniu się nie­
których łotyszów wobec przedstawi­
cieli Sowietów np. wybiciu okien 
w poselstwie sowieckiem,

Gruzini przeciwko sowietom.
RYGA, d. 6.8. (Pat). Pisma po­

dają odezwę centralnego komitetu 
gruzińskiego partji socjalno-demokra­
tycznej, protestująca przeciwko znę­
caniu się sowietów nad wojskowymi 
republiki gruzińskiej oraz zamierzo­
nemu obecnie „rozprawieniu 
się* z gruzińskimi socjJ-demokra* 
tam i.

Ferje sejmu Rzeszy.
BERLIN, 6.8 (Pat.-Wolff.) Sejm 

Rzeszy zakończył swe prace i zbierre 
się na nowo w październiku.

0 ochronę republiki.
MONAOHJUM, 6.8 (Pat,—Wolfi.) 

Bawarski Sąd Najwyższy orzekł, że 
rozporządzenie rządu bawarskiego 
ograniczające działalność ustawy 
rzeszy o ochronie republiki jest obo­
wiązujące.

0 związek państw bałtyckich.
RYGA, 6 sierpnia (Pat—Iskrowo). 

W łotewskim towarzystwie nauko­
wym helsingiorsai profesor Jöhnsohn 
wygłosił odczyt o kon aczności utwo­
rzenia Związku Bałtyckiego celem 
przeciwstawienia się potędze militar­

nej Rosji. W skład Związku zda­
niem jego powinny wejść państwa 
bałtyckie, porozumiawszy się z Pol­
ską, cel m wzmocnienia militarnych 
sił swoich. W zakończeniu na pod­
stawie obliczeń poszczególnych stron­
nictw w parlamencie fińskim prof. 
Johnsohn przypuszcza, że umowa 
warszawska zostanie ratyfikowaną.

KnlejszoścI narodowe na Ulwie.
RYGA, d. 6.8. (Pat). Z Kowna 

donoszą, że konstytucja litewska 
uchwalona została ostatecznie 4 go 
sierpnia. Odnośnie do sprawy mniej- 
szoś u narodowych, postanowiono 
udzielić autonomji narodowej znacz­
niejszym tylko mniejszościom.

Młodzież komunistyczna na Łotwie.
RYGA, d. 6.8. (Pat). Policja wy­

kryła tu centralną organizację komu­
nistyczną. Dotąd aresztowano wielu 
studentów i starszych działaczy ko­
munistycznych.

Wokół spraw polskich.
Litwinow w Warszawie.

WARSZAWA, 5.8 (Polp.) Prze­
wodniczący rosyjskiej delegacji w Ha­
dze p. Litwinow po przyby ciu wczo­
raj do Warszawy udał się natych­
miast do M ni stra Spraw Zagranicz­
nych Narutowicza z którym odbył 
przeszło godzinną konferencję. O 2-ej 
po południu Ministerstwo Spraw Za­
granicznych podejmowało w hotelu 
Europejskim p. Litwinowa śniadaniem, 
na którym obecni byli wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa i poselstwa rosyjskie­
go w Warszawie. P. Litwinow ma 
zabawić w Warszawie kilka dni,

PM Utott 1 twji!. 

Sjoniścl a bankierzy.—Program Aszera 
Ginsberga — Bnaj Brith jako rząd ży­
dowski.—Żydowska gra w czasie woj­
ny. — Tajne umowy żydów z Anglją.— 
Polska, jako przeszkoda w realizowa­

niu wielkich planów żydowskich.
„Głos Lubelski" pisze:
Na czoło wszystkich zagadnień 

z dziedziny polityki międzynarodo­
we) wysunęła się obecnie sprawa 
żydowska, Dzięki wojnie wszech­
światowej doszli żydzi do tak olbrzy- 

' miego wpływu na bieg spraw mię­
dzynarodowych, że w dzisiejszym 
stanie rzeczy wszystkie państwa są 
w sprawie żydowskiej mocno zainte­
resowane.

Przypatrzmy, się bliżej środkom, 
którymi żydzi zdobyli to wpływowe 
stanowisko na świecie. Aby dobrze 
zrozumieć istotę sprawy, musiroy się 

cofnąć myślą o 50 lat wstecz, kiedy 
to grupa młodych żydków z Herzlena 
i Nordauem na czele wytworzyła tak 
zwany ruch sjonistyczny.

Sjonizm w swej pierwotnej far­
mie było to dążenie do zdobycia 
swego państwa w Palestynie, w któ­
rym mieli się zgromadzić żydzi z ca** 
łego świata.

Jednakże sjonizm w tej postaci 
natrafił na gwałtowny opór ze stro­
ny Międzynarodowego Związku ży­
dów z siedzibą w Paryżu, w którym 
się zgromadzili „żydowscy bankie­
rzy", już wówczas snujący plany 
podboju finansowego całego świata. 
Ci bankierzy żydowscy rozumieli- 
dobrze, że gdyby się wszyscy żydzi 
wyprowadzili do Palestyny, to utra­
ciliby raz na zawsze wpływ na bieg 
wypadków światowych. I na tym tle 
powstała zażarta walka między dwo­
ma obozami: sjonistów i bankierów

Walce tej położyło koniec wystą* 
pienie ze swym programem Aszera 
Ginsberga. Program jego został jed­
nomyślnie przyjęty przez wszystkie 
odłamy żydów. Odtąd cala akcja 
żydowskich wysiłków została połą­
czona i działa pod jednym kierow­
nictwem. Warto się trochę bliżej 
przyjrzeć temu Aszerowi Ginsbergo- 
wi i jego programowi, który tak ry­
chło zdobył uznanie całego żydów- 
stwa.

Aszer Ginzberg przyszedł na świat 
lat temu 65 na kresach polskich, 
w miasteczku Sawirze w gub. Kijow­
skiej. wychował się w chederze, po- 
tym jednak jako samouk poznał ję­
zyki europejskie i rozpoczął wraz z® 
swoimi przyjaciółmi wielką działal­
ność, mającą na celu uskutecznieni® 
swoich planów. A były to plany 
groźne dla całego świata chrześcijań­
skiego. Program Aszera Ginzberg* 
w języku polskim ogłoszono pod ty­
tułem „Baczność* (protokuły mędr­
ców Syonu).

Program ten głosił, że żydzi po­
winni w każdy n państwie uświadt; 
miąć się i organizować narodowo, dążyd 
do opanowania całego świata. Byl 
również Gin >berg zwolennikiem pań­
stwa żydowskiego w Palestynie, *1® 
nie jako punktu działania na cały O1 
świecie. Ostatecznym celem jest 
dla żydów utworzenie państwa ży' 
dowskiego w Europie, a najodpo* 
wiedniejszym miejscem jest do teg® 
—ich zdaniem—Polska.

Aby te wielkie swoje projekty 
wprowadzić w życie, utworzył* 
żydzi tajną organizację międzynaro­
dową, wzorowaną na masonerji (wol­
nomularstwie), którą nazwano Bn*J 
Brith. Organizacja ta pokrywa gÇ' 
stą siecią cały świat, ma siedem tak 
zwanych Wielkich lóż w Ameryc* 
i 5 w Europie, oraz kilka małych 

Ks Jakób Wójcicki. 4

Ojciec Święty

Pius XI Papież.
Ambrozjana.

Gdy 5 listopada 1888 r. zmarł Don Fortunat 
Villa, jeden z doktorów bibljoteki ambrozjańskiej, 
ks. Ratti stara się o to zaszczytne miejsce i zo- 
•łtaje w poczet doktorow przyjęty. Umysł jego 
badawczy znalazł tu dla siebie odpowiedni teren 
pracy i bogate złoża myśli ludzkiej w licznych 
rękopisach i drukowanych foliałach. Bibljoteka 
ta założona została w r. 1609 przez kardynała 
Fryderyka Boromeusza, krewnego św\ Karola 
i zařazeni gorliwego jego naśladowcę w pracach 
apostolskich, co Manzoni unieśmiertelnił w swych 
„Fiances". iboczątek swój i niektóre bogactwu 
zawdzięcza ona wysłaniu przez wspomnianego kar­
dynała trzydziestu Oblatów św. Karola do rozmai­
tych bibljotek w Europie dla wyszukania i zdo­
bycia możliwie jak największej liczby starożyt­
nych rękopisów Owoce tego przedsięwzięcia by­
ły nader obfite. Znaleziono nawet niektóre daw le 
księgi, które uważano za zaginione, jak np. 
Rzeczpospolita Cicerona. To też dziś ta bibljote­
ka uchodzi za najbogatszą w rękopisy, a zwłasz­
cza staro palimpsesty. Ma ona dziś swą auto- 
nomję.

Obok kolegjum konserwatorów, zajmujących 
się administracją tej instytucji, jest kolegjum 
doktorów, którzy badają złożone w niej skarby 
wiedzy Judzkiej i liczne dzieła artystyczne, sta­
nowiące bogate zbiory bibljotecznej pinakoteki. 
Skutki swych badań zwykle ogłasząją w licznych 
osobistych publikacjach. Przedewszystkiem jed­

nak ich zasługa leży w Jem, że ułatwiają liczo­
nym odpowiednie wykorzystanie swych bogatych 
poszukiwań.

Większość tych doktorów rekrutuje się 
z Oblatów św. Karola i z ich grona zawsze wy­
chudzi prefekt bibljoteki. Zbytecznie nadmieniać, 
że praca doktorów dla wiedzy i dla uczonych tak 
doniosła, wymaga wielkiego zaparcia się i poś­
więcenia. A jednak podejmują ją rączo, ochoczo.

Don Ratti, zaliczony do grona doktorovy 
pod wprawną ręką Msgr. Ceriani, prefekta tej 
bibljoteki, gromadzi naukowe płody swrej pracy 
i pogłębia swą wiedzę, Obejmującą coraz szersze 
kręgi i wpływy. Przez lat 30 wytężonej pracy, 
której owocem był szeręg artykułów, dzieł, wy­
dawnictw, zostawia szczytną kartę w rocznikach 
tej doniosłej instytucji. Wpływy jego i na tern 
polu szybko wzrastają, bo po śmierci Msgr. Ce- 
rianiego, w marcu r. 1907, zoRtaje jednomyślnie 
■wybrany na prefekta Ambrozjany. W tymże cza­
sie Pius X, w dowód uznania zasług, mianuje go 
swym prałatem domowym, a kardynał Ferrari 
jednocześnie obdarza go kanonją katedralną.

Wycieczki turystyczne.

Po mozolnej pracy książkowej korzystał ks. 
Ratti z czasu wakacyjnego, zużywając cl wiło na 
wycieczki górskie do Alp, aby na łonie przyrody, 
pokrzepić swe płuca zdrowem powietrzem gór- 
skiem. Z wierzchołków górskich, spoglądając na 
doliny odległe, pełne rozgw’aru i hałasu, myśl 
swoją łatwiej wznosił ku Stwórcy wśród tej gór­
skiej ciszy i samotności. Nie spodziewał się za­
pewne wtedy, że z wyżyn Watykańskich niegdyś 
ma rozkazywać światu i miastu, jako zastępca 
Chrystusowy na ziemi.

Wybornym był turystą, można nawet po­
wiedzieć. był skończonym alpinistą,. Udało mu

się nawet być odkrywcą nowej nieznanej drog1 
na wierzchołki Mont Rose. Można dowiedzieć sfó 
o tem z przewodnika po Alpach Mralezańskiob; 
wydanego przez klub alpinistów szwajcarskie*1’ 
Znajduje się tam właśnie opowiadanie (t. lil stř­
íl 1) o odkryciu nowej drogi na Mont Rose, do­
konaném przez wycieczkę Ratti-Grasseli 30 i 
lipca 1889 r. Niezwykłość tego przedsięwzięć 
z pewnością zawsze będzie notowana w złotej 
księdze alpinizmu.

Dwaj turyści przyjaciele Don Ratti i D°n 
Grasseli, dziś dyrektor, kolegjum św. Karo** 
w Medjolanie, puścili się w niebezpieczną podr^ 
górską. Wycieczka ta trwała około 20 godz10 
i mogła się nawet skończyć tragicznie. Zaskocz®' 
ni przez ciemności nocne przy szczycie Dufo°fř 
nasi turzyści musieli przeczekać noc całą, stoją?’ 

*aby nie stać się ofiarą wypadku. Wiatr dotkl1.' 
wy północno-wschodni mroził znużone człon»1’ 
sen zaś zakrywał omdlałe powieki. Każdy ruoj 
nieostrożny mógł sprowadzić niechybną zg*1‘,i 
podróżników, zawisłych na małym gzymsie pon*0 
przepaścią.

Wreszcie upragnione świtanie nastało. 
miast wrócić się z drogi, nasi alpiniści kro?2” 
dalej do celu zamierzonej podróży i stają szczęk1 
wie na szczycie Grenzsattel. t

Tymczasem mieszkańcy kolonji Zermfl’J 
zaniepokojeni losom turystów, w mniem^1 
zaszłego nieszczęśliwego wypadku, szykują 
raźną pomoc. Właśnie ta pomocnicza 'karaW1'1?. 
ruszała w podroż, gdy wtem staje przed i 
uśmiechnięty Don Ratti. Dnn Grasseli nie śn*1 
się wcale — dokuczały mu odmrożone palce u 
Wspólna uczta przyszłych wybawców i nasz? 
turystów była końcem tej szczęśliwej podróży-

C. d. n.
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Ifa w Polsce. Przez organizacę tę 
rozchodzą się rozkazy do wszystkich 
Jy -lów od głównej siedziby Bnaj 
örihtn i Komitetu Wykonawczego, 

liczącego się w Nowym Jorku, 
ten zarząd organizacji prowadzi 

politykę żydjwską, pertraktuje 
1 państwami i wszelkimi środkami 
o^iy do opanowania świata.

Bnaj Brith odegrał również wiel- 
*4 rolę w czasie wojny światowej.

1 pomoc żydów ubiegały się wszyst­
ko państwa, prowadzące wojnę, gdyż 
Potrzeba im było pieniędzy, a wia­
domo, że żydzi w swych rękach 
skupili znaczną część kapitałów 
Wszechświatowych. Pozatym mieli 
iydzi w swym władaniu prawie całą 
Prasę, posiadali ogromne wpływy 
w Ameryce, więc z tych wszystkich 
względów byli sojusznikiem bar­
dzo pożądanym.

, Początkowo stanęli żydzi w cza- 
S’o wielkiej wojny po stronie państw 
centralnych, to jest Niemiec i Austrji. 
Zrobili to przez wzgląd na przemysł 
1 handel niemiecki, który był prawie 
^łącznie w żydowskich rękach i do 
którego .wyniszczenia obcięli w ten 
sposób nie dopuścić. Pozatym Niem­
cy prowadziły wojnę z Rosją, tym 
ostatnim państwem w Europ1 e, któ- 
łe ośmieliło się prowadzić poi tykę 
•oty semicką.

Na obaleniu rządu carskiego w Ro- 
8ji bardzo żydom zależało, gdyż tyl- 

w ten sposób mogli Rosję opa­
kować i uczynić ią strasznym narzę­
dziem rozkładu dla całego chrześci­
jaństwa, Ale, gdy już dzięki agita­
ci’ komunistycznej w armji zdołali 
wywoład w Rosji przewrót, postano­
wili wyciągnąć z wojny jeszcze więk­
sze korzyści i przerzucili się na stro- 

koalicji.
Aby zapewnić sobie te zdobycze, 

zawarła Bnaj Brith trjną umowę 
J Anglją, w której obiecano żydów: 
P państwo żydowskie w Palestynie; 
-) prawa mniejszości narodowych 
w nowopowstałych państwach; 3) 
T^Pływ na ukształtowanie się stosun­
ków politycznych na wschodzie; 4) nie­
zupełne rozbicie Niemców; 5) nieo- 
'’cjalny udział żydów na konferencji 
Pokojowej.—Wszystkie te postulaty 
«ostały przez koalicję uwzględnione.

W Palestynie gubernatorem z ra­
jenia Anglji jest żyd Samueh, któ- 
ry buduje tam podwaliny pod pań­
stwo żydowskie. W traktacie wer- 
sslskïiD znalazły rię przywileje dla 
Mniejszości narodowej, w sprawach 
Wschodnich jesteśmy ciągłymi świad­
kami knowań żydowskich, dotyczą­
cych sprawy wileńskiej, wicekrólem 
Indji został żyd, lord Reading. Rów- 
Met Niemcy nie uległy zupełnemu 
rozgromieniu, do którego mogła ko­
leją łatwo doprowadzić. Żydzi wy­
wołali w odpowiednim momencie 
przerwanie działań wojennych, aby 
n,e dopuścić do zniszczenia swego 
Przemysłu w Niemczech; a tylko 
Umożliwić przewrót wewnętrzny, 
Podczas którego i w Niemczech do- 
*81i do władzy. Wreszcie wynisz- 
°®yli i opanowali Rosję.

Gdy jeszcze dodamy do tego, iż 
y czasie wojny żydzi nie ginęli nig- 
'8ie. bo wszędzie się wykręcali od 

Wojska, jeśli stwierdzimy, że żydzi 
na wojnie zrobili ogromne pieniądze, 
J° staje się jasnym, że z wojny świa­
towej wyszli oni jako wielcy zwy- 
C1Çzcy. Jedną tylko ponieśli klęskę 
*"-to utworzenie państwa polskiego, 
uo którego żydzi za wielką cenę 
n.łe ch cieli dopuścić. Tu jednak prze- 
Mwstawił się im prezydent Wilson, 
*tóry zawdzięczając swój wybór na 
to najwyższe stanowisko głosom poi- 
8kich emigrantów, przy utworzeniu 
Państwa polskiego gorąco obstawał.

Żydzi jednak nie dali za wygra- 
• wszelkimi siłami dążą obecnie 

& osłabienia Polski. Zły stan na- 
®el walmy, niepowodzenie w spra- 
,e Śląska, Wilna i. Gdańska, to w 

Ç'ücznej mierze ich robota, A zdru- 
8,el strony wprowadzają w nasz 

8trój wewnętrzny agitację komuni- 
. y^ną, aby nas zdezorganizować 

gruzach państwa polskiego urze- 
Ds^W^S^n’^ ideał Aszęra Ginsburga— 
e^nstwo żydowskie w Europie. ,

Jf Mbijb lilium kinjstiltli z tqi. 
mauirawt JMin NitMiw”.

Zbawienie Europy.
Głośny amerykański mąż etanu, 

Hoover, który Dył przez czan pewien 
dyktatorem w sprawach żywnościo­
wych, orzekł że Europa posiada sto 
miljonów mieszkańców więcej niż jej 
ziemia może wyżywić. Nawiązując 
do tego orzeczenia, p. Caiilaux za­
stanawia się w „Ete Nouvelle“ nad 
przyczynami tego olbrzymiego przy­
rostu ludności, który przyoada na 
okres między końcem w. XVIII-go 
a początkiem XX-go.

Zdaniem p. Caiilaux przyczyna 
jest jedna—uprzemysłowienie w naj­
szerszym znaczeniu tego wyrazu. 
Zęby przeludniona Europa mogła 
istnieć, trzeba było utrzymywać w 
niej stałą równowagę, t j. państwa, 
które się na nią składają, musiały 
żyć w stanie zupełnego pokoju.

I nasuwa się dylemat—albo stary 
kontyhent będzie odbudowany we­
dług planu szerzej pojętego, a jed­
nak analogicznego do planu, jaki 
naszkicowali wielcy mężowie XIX-o 
wieku, albo też runie stopniowo. 
„Ale dlaczego mów*mv o przyszło­
ści*—pyta p. Gaili aux, „Upadek już 
się zaczął. Głód i zaraza panują w 
Rosji, niszcząc miljony ludzi. Austrja 
okrojona, kona. Kraje zachodnie są 
jeszcze bezpieczne: stosunkowo... po­
siadają zapasy towarów i sił, dzięki 
którym żyją, ale fala grozy i nędzy 
zbl>ża się. Spadek wartości pienięż 
nych w całej Europie środkowej, to 
wielki dzwon, uderzający na trwogę.

„Czy usłyszą u nas ten dzwon? 
Czy zrozumieją, że trzeba wybrać 
nfędzy życiem a śmiercią? Zbliżenie 
wzajemne, współpraca ludzi wszyst- 
ras—oto jedyne formuły życio,w«a.

Vojna domowa w Iriandji.
Zielona Wyspa jest widownią 

okrutnej wojny. Okrutnej nie wiel­
kością rozlewu krwi ale faktem, że 
Irlandczycy zwalczają irlandczyków. 
Teraz już ni i anglicy zdobywają 
Iryn dla korony wid kobry tański ej, 
ale arm)a Wolnego Państwa Irvjskie- 
go, zjednoczonego unją personalną 
z Anglją i Szkocją, prowadzona prs?' 
Collinsa oczyszcza kraj z wojsk Re­
publiki Irlandzkiej, kierowanych pono 
ciągle przez wodza sinfeinistów, nie­
ubłaganych niepodległościowców — 
przez Eumona de Valere—Jeżeli na 
mapie Irlandia wygląda jak dziecko 
podrzucone w górę przez Brytanię 
rękoma—Walją—to główką jest Ul­
ster (tworzący odrębne państwo pro­
testanckie, oddzielone linją demarka- 
cyjną od Iriandji katolickiej; rączka­
mi Connaught, a nóżka rai—Munster. 
Otóż w te „nogi” Iriandji, w jej po­
łudniowo-zachodni kraniec spychają 
rządowe wojska irlandzkie sinnfeini- 
stów.

Cały (70 mil. ang.) odcinek po­
między Lemerick Water ford poprzez 
Tipperary i Clonmel, — znajduje się 
obecnie w rękach irlandzkich wojsk 
regularnych które posuwają się wciąż 
naprzód nfe napotykając na poważ­
niejszy opór ze strony oddziałów re­
publikańskich. Przypuszczalnie sin- 
feiniści będą usiłowali stawić opór 
dopiero wtedy, gdy dojdą do Máilow 
w odległości 20 mil angielskich na 
północ od Corku.

Malow jest to ważny punkt wę­
złowy nad rzeką Blackwater, klucz 
hrabstw Herry i Cork, ostatniego 
schronienia nieprzejednauych,

Z Warszawy.
(:) 98-cie ciągnienie Miljonówki. 

W sobotę ub. o godz. 1-ej po poł. 
w lokalu przy ul. Długiej nr. 42 od­
było się ciągnienie 93 miljonówki.

Z koła wyszedł numer: 909.498 
sprzedany w Gostyninie.

(:) P. Nowak w Prezydjum Rady 
Mimetrów. W sobotę ub. o godz. 1 
po poł. urzędnicy Prezydjum Rady 
Minstrów powitali obejmującego urzę­
dowanie nowego Prezydenta Mini­
strów, p. d-ra Juljana Nowaka. W 
imieniu zebranych przemówił Dyrek­
tor Departamentu dr. Władysław Stu­
dziński przedstawił Prezydentowi u- 
rzędników Prezydjum Rady Ministrów.

Kronika Płocka.
SIERPIE* KALENDARZYK.

I
 Wtorek. Cyrjaka m.

Im. sł. Niezamylla 
lumncu środa. Romana m.
WTOREK. Im. sł. Borys, i Chleb. NADESŁANE.

Ofiary.
Ns* miejscowe Koło Weteranów 

z 1868 r. w serdeczne] podzięce woj­
sku za uczynioną owację składa Jan 
de Majer 10,000 marek.

HiMlws oie do dois«BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Hrzyoyio iud 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 5.8 -223 ubyło 2 cm.
Zawichost 6.8 + 105 ubyło 3 ctm.
Płock 68 + 139 ubyło 2 cm.

San
Przemyśl 5.8 -200 bez zmiany.

Dunaiar
N. Sącz 5.8 +106 ubyło 2 ctm.

Bug.
Wyszków 5.8 + 161 przyb. 3 ctm.

Przepowiednie Meteorologiczne 
wtdi^ig dMÿCh s lai ostatnich.

Od 1 do 18 upały; od 18 do 25 deszcze 
i burze; w Końcu miesiąca ciepło, noce 
i ranki chłód nawę.

= Przeszkolenie nauczycieli szkół 
powszechnych. W myśl rozporządze­
nia M. S. Wojsk. Dep. X. wszyscy 
nauczyciele szkół powszechnych uro­
dzeni w roku 1899 i należący do ka- 
tegorji „A* winni się stawić w przy­
należnym PKU. dn. 14 sierpnia r. b. 
celem odesłania ich do obozu ćwi­
czebnego na przeszkolenie wojskowe 
4-tygodniowe.

= Zjazd Naczelnej Rady Harcer­
skiej i odprawa Komendantów odbę­
dzie się w dniach 20 — 27 sierpnia 
b. r. w obozie pod Modli nero, we 
wsi Kazuń Polski. Dojazd koleją 
lub statkiem do Modlina. Początek 
obrad 20 b. m. o godz. 1C rano.

= Z cyklu wycieczki dziatwy płoc­
kiej. Stosownie do powziętego pla­
nu, dzieci Płockie, pod kierownic­
twem Katol. T stwa Przyjaciół Mło­
dzieży i Dziec\ zwiedziły Szpital 
św. Trójcy i ogród p. Miączyńskie- 
go. Dwadzieścia pięć par dziewcząt 
i jedenaście par chłopców o godzinie 
pół do czwartej stanęły u frontu Szpi­
tala św. Trójcy. Tu dzieci otrzymały 
wyjaśnienie czym były i są śzpitale. 
Usłyszały o założeniu w Płocku szpi­
tala w 1430 r. przez siostrę króla 
Władysława Jagiełły, Aleksandrę żo­
nę Ziemowita, księcia na Mazowszu. 
Dowiedziały się o losie szpitala do 
r. 1836, kiedy to przenieaiouy został 
na obecną ulicę Warszawską i o tym, 
co raszło w rozbudowie szpitala w

■ ostatnich htach. Zwiedzono w na­
stępstwie kaplicę, gdzie dzieci pomo­
dliły się za fundatorów i dobrodzie­
jów Szpitala oraz zmówiły „Zdrowaś” 
na intencję chorych i obsługi szpi­
talnej. Poprowadzone przez Siostrę 
Miłosierdzia nrzez kilka sal, stanęły 
na sali dzieci, gdzie spędziły chwil 
kilka i złożyły skrořnny dar dla swo­
ich rówieśniczek w poataci kilkuna­
stu świeżych bułeczek. Po dalszym 
zwiedzeniu Szpitala wyruszono para­
mi do ogrodu p. Miączyńskiego, któ­
ry powiąał dzieci osoby starsze, to­
warzyszące dzieciom. W ogrod&ie 
dano upust dziecięcym dążeniom: 
śpiewano, wygłaszano wierszyki, pró­
bowano urządzić improwizowaną ka­
pelę zwierzęcą. Dużo było gwaru, 
wesela, śmiechu, które unosiły hen, 
w dal, fale modrej Wisły, którą po­
witano śpiewom. W czasie wypo­
czynku T-stwo ofiarowało dzieciom 
świeże, białe bułeczki, aby oprócz 
pokarmu duchowego dać choć nieco 
i fizycznego.

Jedna z pań wygłosiła krótką 
pogadankę o poszanowaniu roślin 
i ptasząt. Poczym dzieci ustawione 
w pary odmówiły : „Wszystkie na­
sz”.... i z wesołą piosenką wyruszyły 
z ogrodu. Wycieczka ukończyła się 
o godz. 5’/. po południu. T-stwo 
i dzieci W P. Miączyńskiemu dzię­
kują za gościną.

W każdym dworze, w każdej chacie 
„Kurjer Płocki czy trzymacie?

jest noszenie obcasów starty ch a jed­
nak... jakże często widuje się męż­
czyzn a nawet i kobiety z wykrzy­
wionym 'obuwiem. Tak łatwo można 
uniknąć tego co jest brzydkim i nie­
wygodnym, pamiętając tylko o na­
byciu Dary obcasów gumowych „Ber- 
son*, które nie ulegają zniszczeniu.

Z Polski i o Polsce
X Zakaz gry w Sopotach. Minister­

stwo wojny zabroniło wszystkim ofi­
cerom i szeregowym uczęszczania do 
domu gry w Sopot, nietylko w mun­
durze wojskowym, lecz także w ubra­
niu cywilnym. .

Przekraczający ten zakaz będą po­
ciągani do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej i honorowej.

X AĆjlłtańci. Piękny ten tytuL 
do którego przywiązane są koniecz­
nie błyszczące akselbanty, został naj­
nowszym rozkazem Ministra wojny 
ograniczony do następujących wy­
padków:

Istnieje odtąd tylko jedna Adiu- 
tantura generalna przy Prezydencie 
Rzeczypospolitej (a w czasie wojny 
taktik przy Naczelnym Wodzu), któ­
rej szef ma tytuł Adjutanta general­
nego—reszta of:cerów, przydzielonych 
do tej Adjutantury, są to oficerowie 
ordynansowi Prezydenta Rzeczypos­
politej (i Naczelnego Wodza) z tytu­
łem adjutantów przybocznych.

Takichże adjut&ntów przybocznych 
ma też Minister spraw wojskowych, 
Szef Sztabu gener. i Szef Administra­
cji Min. Spraw Wojsk.

Zniesiono natomiast nazwę „ Ad ju­
tant ura“ i „adjutant osobisty”.

Pozoatają nadal adjutanci w puł­
kach—aniehion.o zaś tytuł ídjutaníów 
w Oddziałach Sztabu gener. i Depar­
tamentach Min. Spr. Wojsk., gdzie 
pozostać oni mogą nadal tylko jako 
kierownicy kancelarji.

X W sprawie zdecydowania d ło­
sia ni• użytkowanych od lat kilku bu­
dynków pncerkiewnych. We wschod­
nich powiatach Rzeczypospolitej stoi 
bez użytku mnóstwo budynków po- 
cerkiewnych. Jedne z nich były 
wznoszone przez Rząd rosyjski przy 
udziale ludności i duchowieństwa 
prawosławnego, inne zaś były prze­
robione z dawnych kościołów kato­
lickich i unickich. Zostając bez 
opieki, budowle się niszczą i rujnują.

Niektóre z nich posiadają wyso­
ką wartość artystyczną i zabytkową, 
jak np. kościół i klasztor po-bazy- 
Ijański w Supraślu, pcw. białostoc­
kiego. Dalej tak trwać nie mole. 
Los nieużyłkowanych świątyń musi 
się rozstrzygnąć: czy mają służyć do 
celów kultu religijnego prawosław­
nych lub też katolików, czy mają 
być przekazane jakimkolwiek insty­
tucjom, które budynki, względnie 
materjał r nich, zużytkują we wła­
ściwy sposób? Wobec tego posłowie 
J. Zraitrowioz, ks. Starkiewicz i ko­
ledzy z Klubn N. Z. L. zapytują 
Rząd, a w szczególności pp. Mini­
strów: W. i O. P., Rob. Pub ,, Roi. 
i Dóbr Państw.: 1) czy Rząd ma Ha­
ny rozstrzygnięcia tej spraw i i 2) 
jak prędko zamierza ją zaiatwić?

X Renaty w Kaliszu zapowiedzia­
ne na dzień 30 iipca regaty we­
wnętrzne Kaliskiego Tow. WiośL. zo­
stały odłożone postanowieniem Ko­
misji sportowej na dzień 20 sierpnia 
h. r. Regaty odłożone zostały z tego 
powodu, iż niski stan wody a ostat­
nio ciągle deszcze nie pozwalały na 
odbywanie racjonalnych treningów.

X Siostry Franciszkanki w Łabu­
niach? Przed paru tygodniami br. 
Sieptycki sprowadził do majątku 
swego Łabunie w pow. zamojskim 
siostry misjonarki z zakonu św. Frań-
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cisaka, dając im do rozporządzenia 
pałac i egrćd w majątku.

Siostry Franciszkanki otwierają 
w Łabuniach w dniwch najbi/žszych 
zakład wychowawczy dla dziewcząt, 
oraz pracownię robót kościelnych.

X Mlłs złego początki lecz koniec 
żałosny. Mieszkanka m. Iłży woiew. 
radomsk.e, Kaź miera Godzisz wy­
brała się w dniu 30 z. m. w podróż 
do Lubzina. W tym samym wago­
nie powracał do domu Józef Wuy- 
dyło z Bronowie. Chcąc uprzyjemn i 
sobie nudy podróży, zaczęli rozmowę 
a fluid sympatji tak szybko ogarnął 
oboie, że przyjaźń została zawartą— 
i jak dobrzy, starzy znajomi orzyje* 
ohali do Lublina. Ale p. Godzisz 
miała z sobą walizkę, która zwróciła 
uwagę jej współtowarzysza podróży. 
Postanowił on sprawdz.c jej zawar­
tość.

W Lublinie p. Godzisz, nie zna­
jąc miasta, piodila Woydyłę — aby 

K U R J E

zechciai zostać jej ciceronem, na co 
ten chętnie się zgodził. Oboje we- 
srli do jakiegoś sklepu, gdzie po za­
łatwieniu sprawunków — pozostawili 
walizkę, prosząc o przechowanie jej 
na czas krótki. Po pHwnym czasie 
p. W. powrócił do sklepu btw swej 
towarzyszki — zabrał walizkę — i... 
ulotni' się. Jakież było zdziwienie 
p. Godziszowej — gdy chcąc znbrać 
waLzkę, zgłosiła się do sklepu—gdzie 
dowiedziała się — że uprzedził ją w 
tym „sympatyczny towarzysz“.

Zrozpaczona zwróciła się o pu­
mo c do policji, która odnalazła obie 
zguby. Wabskę zwrócono właści­
cielce, a p. W. pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej.

' walizce znajdowało się ubra­
nie i bielizna wartości około 100 tys. 
rok.

Hywhitai,Mini
IM ZHtt

R PŁOCK

Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział w wypro­
wadzenia na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam 
zwłok I. p.

EDMUNDA

DE LMSLT Mim
a w szczególności w Płocku: Komendzie Placu, która wydęte 
gowała pluton 4 p. Strz. Konnych z orkiestrą, a w Radza­
nowie Wielce Szan. Duchowieństwu i Obywatelom — sąsia­
dom, składa s głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg zapłać"!

W imieniu rodziny SYN.

V-,

UWAGA!!!
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ.

Sjhsii mci ibzieżt ms
PRZEDSTAWICIELSTWO :

; SUW. JIAIE1S w
W PŁOCKU, ULICR TUMSKR Ns 6.

Zawiadamia że posiada na składzie stale duże zapasy

'GOTOWEJ ODZIEŻY MĘSKIEJ

/ PALT LEMI !En ÍM1 OIRO SPORTOffïCH IIM KUB.
Przyjmuje zamówienia na garnitury męskie i uczniowskie z materjalów 
własnych i powierzonych. . ______.Warunki dogodne!

PRACOWNIE POSIADAMY PRZY MAGAZYNIE!
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BERSOM - KAUCZUK
Jeneralr.y HFNRVI.1 1Î7 Warszawa, Kramy NaTewkowskie

Reprezentant llŁllIlUt luŁ, tel.254-00; Adr. tel. „ïszgum“ — Warszau a.

Bd głowy i migrenę 
usuwają powszech­
nie znane pruozkl 

.Krm-lwtKfc"
MT z „KogutHim".

Wysti zegać się falsyfikatów, 
sprzedaż w atcokach i skł. apt.

fhoroby kładka, 
fart, ibstrnkck, 

aaraoroidy ki 
lula »iMliO 

gorzkie Dr. BAUE.TA.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
W składzie apt A. Gąseckiego 

w Płocku.
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DnteZb.m. znaleziono obrączkę 
żłntą z literami i itetą Pra­

wy właściciel może ją odebrać 
za zwrotom kosztów ogłoszenia 
Nowy-Rynek S- J. Gołębiowski.

« no onnio n.
W dnia 4 '■-ierpnia 19y2 roku Sąd Okręgowy w Płocku* 

w Wydziale Cywilnym, w składzie następującym : Przewodniczą* 
cy: Prezes Jan Swięcicin, Sędziowie: Jan Włnczewski, J. Staszew­
ski — Sędzia śte tezy, p. o. Sekretarza Szmakfeferówna —— po 
rozpoznaniu prośby Jankla vel Jekóba Adina, zam. w Warszawie, 
Nowolipie Np 16 o uznanie upadłości handlowej kupca Mozesa 
Miniewskiego zaocznie postána1 via: na żądanie Jankla vel J&- 
kóba Adina: 1} uznnć kupca Możesa Miniewskiego z Płocka za 
znajdującego się w stanie upadłości, 2) termin j odpoczęcia upa­
dłości oznaczyć tymczasowo na 15 czerwca 1922 roku, 3) opie* 
czętowaó majątek Miniewskiego w Płocku, lub gdziekolwiek ia- 
kowy się okaże, 4) Możesa Miniewskiego oddać pod dozór policji, 
5) Sędzią komisarzem upadłości mianować Sędziego. Sądu Okrę* 
gowego w Płocku Jana Włocnewskiego, kuratorem zaś upadłości 
Adwokata Kudoha Oberfelda. Na koszta postępowania upadłościo­
wego zażądać od Jankla vel Jakóba Adina złożenia pięćdziesięciu 
tysięcy marek. Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowego wykonania,

(—) (Podpisy).

Zgodność z oryginałem zaświadcza kurator

R. Oberfeld.

ZAWIADOMIENIE.
W dniu l sierpnia r. b. został uruchomiony w Płocku od­

dział Warszawskiego biura psrcelaeyjnego pod nazwą _Zagroda“ 
upoważnion-jgo przez tiiówny Lrząd Ziemski do wykonania parce- 
lacj’ wszelkich prywatnych- nieruchomości Ziemskich.

Komunikując o pewyższytn polecamy uwadze i łaskawemu- 
poparcia W~.W. Patiów na ze biuro.

Nadmieniamy przy.ym, iż biuro nas?e prc>wadzone jest przci 
pracowników gruntowe a obeznanych z techniką parcel&cyjną 
i prtopisan.: Gl. Urz. Z emskiego, co daje rękojmię szybkiego 
i solidarnego wykonanie przyjętych ńa się zleceń.

Prócz parcntecn kierownik oddziału przeprowadza likwidację 
serwitutów, zamianę gruntów jak również i komasację gruntów.

Z poważaniem
Kierownik Oddziału Płockiego St. Żółtowski

ADRESY: Centrali Warszawa. Marszałkowska 47___________-
Oddziału Płockiego: Płock, „Hot. Polsk.“ Kolegjalna 8. Tel, 129«

Do sprzedania różne meble 
używane : tremo, stół ma­

honiowy; trzy łóżka meblowe, 
stół kuchenny, etażerka, stolik 
i kanapa. Wiadomość w Adm. 
„Kur. Pł.“

Drobne Ogłoszenia w „Km- 
jerze Płockim” odnoszą pra- 

wio zawsze dobry skutek, o Ile 
są powtarzane czosto. Gdy 
masz to kupić lub snraedać, 
gdy poszukujesz majątku ’ub 
dzierżawy, posady czy taż pra­
cownika, ogłoś się zarar ! Nie 
zwlekaj! .

Kupię pianino lub fortepian 
w dobrym stanie. Oferty 

w Adm. „RuJera Płockiego . 
------------ ------------------------ -------w 
Oaszyna do pisania mało 

używana jest zaraz do 

pprnedania. Wiadomość w Adm- 
„Kur. Płockiego”.

przyjmę zaraz służącą do kuch-
* ni i dziecka. Wiadomość 
Adm. „Kurjera Płockiego“.

potrzebna służąca dobra uczci* 
1 w& umiejąca dobrze goto­
wać. Świadectwa wymacano* 
Wiadomość w Adm, „Kurjers 
Płockiego“.

Prenumerujcie

7fiUbiono dokumenty wojskowa 
wydane w Warszawie 

imię Bronisława Tomczaka * 
Woźnik.

„Kurjer Płocki*
i ogłaszajcie się w nim.

Redaktor i Wydawca: U

.KURIER PŁOCKI“
ukažme się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

—■ z dfitw na dzień inastępny. —
Rękopisów redakcja nie zwraca

b rwbrynę „Nadesłane" redakcja aie bíerzc odpowiedzialno ici.
IWre1 Redakcji 1 Administracji: Płock, ul. Koiefjaina J* 8.

Adres dla depesz Płock — .Kurier*. M Telefonu 125.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 80Û. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. —Za odnoszenie do domulmiesięcz- 

nie 100 mk. — Za granicąlnriesięczule 1800 marek.
Numr pojedynczy w Płock« kosztuje 85 marek.

Konto w P. K. O. — 60390.
1

OśbHi 1 Dnkaril «Kirjen Roeklegi* 1 „Nazirs”

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpardu jednotomowy ne i. II, III str. mk 500
Nekrologi za jeden wieisz nonparelu ... 2^*
Zwyczajne ogt. za jeden Wiersz nonnarain na iV sir.
Ogłoszenia drobne po nk 40 za każdy wyraz tłusty«1 
brukiem podwójnie. Naimmejsze ogłoszenie marek 5w- 

Ogłoszenia zagraniczne o len procent droiej.
Kaida nowa podwyika taryfy utxłWiązuje wszystkie jui zlecone cgto»** 

nia od dni 4 zmian» cen bez uprzedniego zauriadcrmeniL

B+/D


